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Dzieci pracowników Zakładów Przemysłu Lniarskiego 
u> Odrzychowicach zaznają miłego odpoczynku w domu 
kolonijnym. Fot. „Film Polski"

Kraj przed świętem 1-go  M aja

Polski świat pracy
zam anifestuje w  m asowych pochodach

wolę walki i pracy
dla zw ycięstw a idei pokoju i socjalizm u

Brygada chodnikowa w kopalni „Wieczorek" pierwsza wy­
konała w przemyśle węglowym powzięte przez nią, zobowią­
zania pierwszomajowe. Fot. „API“

N a cześć Św ięta Pracy

„W arty  pokoju"
zndtpjofq tysiące robotników

r WARSZAWA. (PAP) No­
we tysiączne rzesze robotnic i 
robotników zgłaszają swój u- 
dział w „Wartach Pokoju", 
aby czynem — przyśpiesze­
niem wykonania planów pro­
dukcyjnych — wzmóc siły obo 
zu pokoju.

■ Na prowadzonej systemem 
potokowym budowie wielkiego 
osiedla robotniczego na Mura­
nowie „Warty Pokoju" pełni 
8 brygad ciesielskich, murar­
skich oraz betoniarskich z II 
i IV grupy budowlanej. Bry­
gada betoniarska Zagrzej ew- 
skiego, która ostatnio wyko­
nywała przeciętnie 375 proc. 
normy, postanowiła w ostat­
nim tygodniu kwietnia zwięk­
szyć wydajność do 425 proc. 
normy. W pierwszym dniu 
„wart" zespół ob. Zagrzejew- 
skiego znacznie przekroczył 
swe zobowiązanie. Zespół cie- 

.sielski ob. Niegowskiego wy­
konywał ok. 300 proc. normy 
— w ramach „wart pokoju" 
będzie wykonywał 350 proc. 
Z 242 na 300 proc. podniesie 
wydajność pracy zespół mura­
rza Wielgusa.

■ W fabryce cukrów i cze­
kolady „Fuchs“ do „Wart Po­
koju" przystąpiła cała załoga.
• Zobowiązania wysokiego prze­
kraczania dotychczas osiąga­
nych norm dadzą ponadplano­
wą produkcję wartości 3 mil. 
200 tys. zł. Wśród zobowiązań 
indywidualnych _na czoło 'wy­
sunęli się dwa"j robotnicy z 
działu czekoladziarni Jerzy

Cierlica i Romuald Zdziennic- 
ki, którzy postanowili podnieść 
wydajność pracy ze 150 na 
250 proc. normy. W zobowią­
zaniach zespołowych przoduje 
dział pralin, który osiągać bę­
dzie 210 proc. normy.

WARSZAWA (PAP). — Robotnicy, chłopi mało­
rolni i średniorolni, pracownicy umysłowi, oświatowcy, 
ludzie nauki i sztuki — przygotowują się do godne­
go obchodu święta Pracy — 1-go Maja.

Świat pracy melduje o przedterminowym wykona 
niu zobowiązań produkcyjnych. Robotnicy podejmując 
nowe zobowiązania, równocześnie zaciągają „warty 
pokoju". ,

W klubaahj świetlicach i 
szkołach w miastach i wsiach 
odbywają się masówki pierw­
szomajowe. Robotnicze i chłop 
skie zespoły oraz artyści przy 
gotowują bogate programy im 
prez, wykonują transparenty, 
wykresy, pracują nad dekora­
cją zakładów pracy, gmachów 
publicznych i domów mieszkał 
nych, — by jak najwymow­
niej zamanifestować radość z 
osiągniętych sukcesów oraz wo

lę dalszej walki i pracy dla po 
koju i zbudowania socjalizmu

■ W Katowicach nad udeko 
rowaniem miasta pracują arty­
ści - plastycy wraz z robotni­
kami. Szczególnie pięknie będą 
ozdobione arterie wylotowe i

W czasie defilady pierwszo­
majowej ząjmą miejsca czoło­
wi ludzie śląskiago świata pra 
cy. Centralna akademia odbę-

Zwycięstwami produkcyjnymi
robotnicy ZSRR i krajów demokracji ludowej

wiiajią święto 1-go M aja
Przebieg przygotowań do ob­

chodów pierwszomajowych i 
pierwsze wyniki współzawodnic 
twa pracy podjętego dla uczczę 
ijia wielkiego święta solidarno­
ści mas pracujących całego świa 
ta mają w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej ma charak 
ter manifestacyjny.

\ZWIĄZEK RADZIECKI
Ze wszystkich krańców ZSRR 

napływają meldunki o przebie 
gu współzawodnictwa przedmą 
j owego i o przygotowaniach do 
obchodów wielkiego święta mas 
pracujących.

W Libawie — jednym z por­
tów radzieckich na Bałtyku, na 
placu Zwycięstwa, na którym 
pięć lat temu składali broń oku 
pańci hitlerowscy, wznosi się ol

brzymia tablica ilustrująca suk 
ceśy poszczególnych zakładów 
przemysłowych miasta.

W Moskwie robotnicy zakła­
dów „Kauczuk" wyprodukowa­
li ponad plan olbrzymie ilości 
wyrobów gumowych, taśmy, pa 
sów transmisyjnych itd. Mnożą 
się szeregi nowatorów w zakła­
dach „Kalibr".

Nowymi sukcesami wytwór­
czymi witają dzień 1 Maja ro­
botnicy zakładów moskiewskich 
„Boriec". Zespół pracowników 
kuźni zdobył w ramach współza 
wodnictwa przedmajowego mia 
no stachanowskiego.

WĘGRY 
Współzawodnictwo przedma- 

jowe na Węgrzech nabrało ol­
brzymiego rozmachu. Z całego 
kraju napływają meldunki o no

wych sukcesach węgierskich 
inas pracujących.

Nowy rekord wytopu stali o- 
siągnęli hutnicy z zakładów me 
talurgicznych im. Rakosi‘ego. 
Przodownik pracy Feszler od­
znaczony orderem pracy, zmniej 
szył czas wytopu z 4 godzin i 
15 minut do 3 godzin 35 minut. 

BUŁGARIA
Miasta i wsie bułgarskie przy 

bierają' odświętny wygląd. Do­
my, ulice i witryny toną w

Przygotowania pierwszomajo 
we upływają pod znakiem wzmo 
żenią walki o pokój. „Każde zwy 
cięstwo produkcyjne wkładem 
o utrwalenie obozu pokoju" — 
pod tym hasłem przygotowują 
się bułgarskie masy pracujące 
do Święta 1-maj owego.

dzie się 30 bm. w teatrze im. 
Stanisława Wyspiańskiego. Te 
go samego dnia ludność weź­
mie udział w pokazie muzyki, 
pieśni i tańca na pl. Inwali­
dów, na którym wystąpią naj­
lepsze zespoły związków za­
wodowych z całego wojewódz 
twa. Na Rynku ustawiona bę­
dzie specjalna estrada, na któ 
rej wystąpią zespoły taneczne 
i chóralne.

Załogi zakładów pracy przy 
gotowują pomysłowe dekora­
cje pochodów.

■ W Gdańsku i Gdyni ponad 
150 robotniczych zespołów 
świetlicowych z terenu przygo 
towuje się do udziału w obcho 
dach na wsi. ,Zespoły te skła­
dające się z 22 — 25 osób, wy 
konają w gromadach sztuki 
teatralne, montaże słowno-mu 
zyczne itp. Zespół świetlicowy 
przy DOKP Gdańsk przygoto 
wuje montaż p.t. „Nie chcemy, 
wojny", zespół Ubezpieczalni 
Społecznej — montaż p.t. 
„Cześć Armii Radzieckiej".

Robotnicy rolni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, chło 
pi mało i średniorolni wybiera 
ją delegacje, które przybędą 
do miast, aby wspólnie z kla­
są robotniczą obchodzić 1 Ma­
ja.

Na całym Wybrzeżu odbę­
dzie się wielki 'konkurs'wystaw 
sklepów państwowych, spół­
dzielczych i Miejskiego Handlu 
Detalicznego. Ludność Gdyni,

Górniczy Wałbrzych
przygotowuje się do święta l^go Maga

r WAŁBRZYCH. (SMM) Gór 
niczy Wałbrzych gorączkowo 
przygotowuje się do obchodu 
.Święta klasy robotniczej. Po­
chód 1-Majowy w Wałbrzychu 
•przewyższy w tym roku swym 
rozmachem wszystko, co w cią 
Eu minionych pięciu lat mia­
sto widziało.

Bardzo starannie przygoto­
wują się do obchodu 1-go Ma­
ja załogi kopalń wałbrzyskich. 
•Komitety obchodu, powołane 
spośród najlepszych aktywi­
stów kopalń, opracowały dro- 
j»a*gowo wszystkie plany pra-

W kopalni 
»B « le s !q v  Chrobry*'

■ Czołowa kopalnia „Bole­
sław Chrobry" przygotowuje 
szereg makiet i modeli na sa­
mochodach. Najciekawszym bę 
ozie niewątpliwie olbrzymi glo 
górnik* ktÓrym siedzieć będzie

Załoga kopalni, obchodząca 
umf czterokrotnego przodow­
nictwa we współzawodnictwie 
Kopam dolnośląskich, uważa 
ftodel globu z górnikiem za 
symbol zwycięskiego udziału 
węgla w walce c pokój świata.

Górnicy z „Chrobrego" nieść 
będą w pochodzie, obok sztan­
darów i transparentów, por­
y t y  swych najlepszych przo­
downików z portretem Ciszaka 
na czele. Na wieży szybu ko­
palnianego monterzy kopalni

zawiesili olbrzymią sylwetę 
świetlną gołąbka pokoju.

W kopalni 
„B iały  Kam ień"
B Gorączkowa praca wre w 

kopalni „Biały Kamień". Bry­
gady Struzika, Karasia i Szy- 
meczka, składające się z ma­
larzy, stolarzy i cieśli, przy­
gotowują sześć samochodów z 
makietami i modelami. Przo­
dującej od początku roku bo­
haterskiej załodze szybu „Jan" 
towarzyszyć będzie w pocho­
dzie model wieży wyciągowej 
szybu. Bardzo starannie przy­
gotowuje się model chodnika 
z fragmentem urządzeń prze­
wozowych oraz model przed­
szkola kopalnianego. Za grupą 
niosącą transparent „Precz z 
podżegaczami wojennymi" po­
dąży wóz udekorowany kary­
katurami mącicieli światowe­
go pokoju.

T&blice obrazujące imponu­
jący rozwój współzawodnictwa 
w kopalni i wielki glob ziem­
ski z gołąbkiem pokoju uzu­
pełnią pochód dzielnej załogi 
„Białego Kamienia".

Artyści malarze  
pracuf<|

Monterzy warsztatów me­
chanicznych ozdabiają szyby 
„Jan" i „Julia" olbrzymimi 
transparentami świetlnymi z 
napisem „1 Maj". Artyści ma­
larze przygotowali już portre­

ty czołowych przodowników 
pracy — Harboły, Kwiatkow­
skiego i Dąbrowskiego i opra­
cowują dalsze portrety, które 
nieść będą górnicy w pocho­
dzie lub zawieszą na odnowio­
nym stoisku naprzeciw bramy 
kopalni. Przed bramą stanie 
nowe wspaniałe, stoisko. Tre­
ścią jego będzie tona węgla i 
co z niej się; wyrabia.

■ Niezwykły model szybu

kopalnianego opracowuje zało­
ga kopalni „Mieszko", przygo­
towując nadto ^wietne kary­
katury podżegaczy wojennych, 
opracowane według tygodnika 
radzieckiego „Krokodyl".

■ Załoga kopalni „Victoria“ 
zademonstruje w pochodzie o- 
ryginalny model fragmentu 
kopalnianego i drużynę ratow­
niczą w akcji.

Elbląga, Kwidzynia i innych 
miast doprowadza do porząd­
ku ulice, domy i dziedzińce.

■ W rzeszowskim we wszyst 
kich zakładach pracy odbywa­
ją się masówki, na których od 
mawiane jest znaczenie świę­
ta międzynarodowej solidamoś 
ci proletariatu.

Wszystkie spółdzielnie pro­
dukcyjne województwa przygo 
towują się do jak najokazal­
szych wystąpień podczas tego 
rocznego Święta Pracy — 
pierwszego Święta 1-Majowego 
we wsiach uspołecznionych.

Kobiety i młodzież zarówno 
w miastach jak i na' wsiach 
biorą udział w przygotowa­
niach do ak£3emii, pochodów, 
zabaw ludowych, zawodów 
sportowych, widowisk teatral­
nych, pokazów filmowych, kon 
certów itd.

Proces
zdrajców

■w Bukareszcie
BUKARESZT (PAP) 25 bm. 

rozpoczął sie w Bukareszcie 
proces grupy zdrajców 1 szpio 
gów, którzy ąprawiali dzia­
łalność wywrotową przeciwko 
Rumuńskiej Republice Ludo­
wej. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Constantin Muguf,
Anna Samuelli, Eleonora Bu- 
nea — Wied, Liviu Pppescu, 
Nasta Popescu i Nora Samuel 
li. OSrodklem leh roboty były 
tzw. wydziały informacyjne 
poselstw USA i W. Brytanii 
w Bukareszcie.

Zm ian y w r zą d zie  czechosłow ackim
Gen. Ludwik Syoboda —  wicepremierem  

Utworzenie urzędu spraw kościelnych
PRAGA (PAP). Prezydent 

republiki Klement Gottwald, 
na wniosek premiera Antoni 
na Zapotocky‘ego zwolnił gen. 
Ludwika Svobode ze stanowi 
ska ministra obrony narodo­
wej, mianując go wicepremie 
rem i powierzając mu kierów 
nictwo, państwowego urzędu 
wychowania fizycznego i spor 
tu (przy czym min. informacji 
Y. Ropecky został zwolniony 
z kierownictwa tego urzędu).

Równocześnie dr Aleksy Ce 
picka został mianowany mini

strem obrony narodowej I 
zwolniony z zajmowanych do 
tychczas stanowisk ministra 
sprawiedliwości oraz kierowni 
ka państwowego urzędu
spraw kościelnych.

Wicepremierowi Zdenkowi 
Vierlingerowi powierzono kie­
rownictwo państwowego urzą 
du spraw kościelnych, a kie­
rownik wydziału w kancelarii 
prezydialnej dr Stefan Rais 
został mianowany ministrem 
sprawiedliwości.

Postanowienie w ła d z  CSR

■ -Londyn. Pracownicy filmu 
angielskiego zaprotestowali prze 
ciwko wyrokowi na filmowców 
skazanych za odmowę udziele­
nia odpowiedzi na pytanie czy 
są członkami • Komunistycznej 
Partii w USA.

n Pekin. Szanghajski dzien­
nik „Cefandzibao“ donosi, że 
ludność Chin wynosi 483.687.862 
osoby.

■ Oslo, W Norwegii rozpoczę 
ła się akcja zbierania podpisów 
pod apel sztokholmski Stałego 
Komitetu. Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju.

■ Antwerpia. Dokerzy Antwer 
pii zastrajkowali na znak prote 
stu przeciwko kierowaniu broni 
amerykańskiej do-portów bel­
gijskich i projektom powrotu b. 
króla Leopolda.

■ Essen. Ludność miasta za 
protestowała na wielkim wie-

cu przeciwko kontynuowaniu 
przez angielskie władze okupa 
cyjne demontażu niemieckich 
przedsiębiorstw przemysłowych
0 charakterze pokojowym.

■ Saigon. Wojska Demokra 
tycznej Republiki Vietnamu 
przecięły linię kolejową na pół 
noc od Saigonu, uniemożliwiw 
szy przejazd francuskich trans 
portów wojskowych.

■ Paryż. Robotnicy, technicy
1 inżynierowie paryskiej roz­
głośni radiowej odbyli półgo­
dzinny strajk ostrzegawczy, prze 
rywając audycje między godzi­
ną 20 a 20 min, 30.

■ Gdańsk. Trzeci wybudowa 
ny w stoczniach polskich rudo 
węglowiec S/S „Brygada Ma­
kowskiego", po przeprowadze­
niu niezbędnych prac wykoń­
czeniowych — przekazany zo­
stał armatorowi GAL.

nie będą siedliskiem  dyw ersantów
PRAGA (PAP). Władze__

chosłowackiej republiki stwier 
dziły, że w wielu klasztorach 
katolickich w Czechosłowacji 
ukrywani byli agenci obcych 
wywiadów, dywersanci, a na­
wet mordercy. W klasztorach 
wykryto szereg składów broni 
i zakonspirowanych radiosta­
cji nadawczych. Klasztory i 
zakony katolickie stały się na 
rzędziem wrogów Republiki 
Czechosłowackiej, ogniskiem 
działalności szpiegowskiej i 
wywrotowej.

Stwierdzono, że w wielu kia 
sztorach przebywało zaledwie 
po kilku zakonników, którzy 
nie oddając się kultowi reli­

gijnemu, uprawiali działal­
ność antypaństwową.

Władze Czechosłowackiej Re 
publiki postanowiły skupić za 
konników w kilku klaszto­
rach, w których będą się oni 
mogli poświęcić wykonywaniu 
zadań religijnych w myśl re-. 
guł, obowiązujących poszcze­
gólne zakony.

Opróżnione budynki kla­
sztorne służyć będą w pierw­
szym rzędzie potrzebom kato 
lickiej instytucji dobroczynnej 
„Caritas" celom społecznym i 
zdrowotnym. Niektóre budyń 
ki obrócone zostaną na cele 
mieszkalne.

„L a lk a 66 "Bolesława P ru sa
wkrótce na łam ach  „S łow a"

Komunikujemy dziś Czytelnikom „Słowa" wiadomośf, 
która — n>e wątpimy — zosta nie przez nich powitana z pra 
wdziwą radością.

W najbliższych dniach zaczniemy drukować w naszym 
codziennym odcinku

„La lkę *6 B o lesław a P rusa
Arcydzieło prozy polskiej, powieść, którą z zachwytem 

czyta dwa pokolenia polskiego społeczeństwa — stanie się 
wkrótce codzienną lekturą wszystkich Czytelników „Słowa".

Kiasztom u cz^noslouacjf



K s .  Ł o n . Andoni Lwre n s

Proboszcz parafii Tyniec Mały zastęr-ra przewodniczącego 
uminnego Komitetu Obrońców Pokoju w Gnicchowicach.

Porozumienie
Episkopatu z Rządem  

wzmocni nasza watkę o cokói
Porozumienie między Episko 

patem a Rządem R. P., otwiera 
nowy rozdział w życiu Kościo­
ła i Państwa w Polsce; wypeł­
nia ono radością wszystkie ser­
ca kapłańskie.

My, księża, demokraci i pa­
trioci, którzy domagaliśmy się 
od dawna jak najrychlejszego 
zawarcia porozumienia, dzisiaj 
cieszymy się tym bardziej, że to 
właśnie nasze głosy zadecydowa 
ły o porozumieniu,' że' zostały 
one wysłuchane.  ̂Okazuje się,

B&SSSRfe:
ze sprawami wiary i moralno-
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» . T «  polski umie k"oi 
różnić plewy od ziarna, kłam-

rzyczywistości u nas w kraju 
i zagranicą.

Amerykańscy chwalcy wojny 
nie umieją u siebie w domu roz 
wiązać żadnego problemu go­
spodarczego. Ich teorie głoszą 
beznadziejność, chęć użycia za 
wszelką cenę i bałwochwalczy 
kult dolara. Ich filozofowie pro 
pagują maltuzjanizm, chcą w 
sposób sztuczny ograniczyć przy 
rost ludności, a istniejący ich 
zdaniem nadmiar ludzi na świe 
cie wymierzyć przy pomocy

Wwn polsce, która szybko się

S r ^ f n i T S ^

ani drugiego nigdy nie zabrak-ip|pl
I M P

I S g s
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EisSęża katoliccy  

witają  z zadow oleniem

porozum ienie
między Rmdem a EpiskoiitUem

Lis ty  czyte ln ik ó w  do redakcji
wyrazem jej więzi 

z najszerszymi masami
Ścisła więź z czytelnikiem — 

to jedna z _zas»dniczych cech 
prasy radzieckiej. Wyrazem 
tej więzi jest przede wszyst­
kim olbrzymia ilość listów, na 
pływających do .gazet.

W artykule wstępnym, za­
mieszczonym w pierwszym nu 
merze „Prawdy", Stalin pisał: 
„Pragnęlibyśmy..., żeby robot­
nicy nie poprzestawali tylko 
na sympatii, ale aby brali czyn 
ny udział w prowadzeniu na­
szej gazety. Niechaj robotni­
cy nie mówią, że nie „przy­
wykli" do pisania: robotnicy-

l i s

nastrój, którym tchnął list". 3

Alajfepsze
zespoły artystyczno

li.. i1 l" , ' V '

Stojąc już u steru państwa 
radzieckiego, Lenin intereso­
wał się nadal listami, napływa 
jącymi do gazet. W roku 1922 
Lenin napisał do redaktora 
gazety „Biedota":

„Towarzyszu Karpiński! 
Możebyście poinformowali 

mnie pokrótce: ile listów otrzy 
muje „Biedota" od chłopów, co 
ważnego (szczególnie ważne­
go) i  nowego zawierają tę li-

sty? nastroje? temat dnia}. 
Czy mógłbym otrzymywać ta­
kie informacje dwa razy na 
miesiąc dotyczące: a) przecięt 
nej ilości listów, b) nastro­
jów, c) najaktualniejszych te­
matów dnia".

Prasa radziecka zachowuje 
z pietyzmem tradycje leninow 
sko - stalinowskiego stosunku 
do listów ludzi pracy.

Plastycy radzieccy
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w cyfrach
Cyfry są suche, źle* nie­

mądrze czyni ten, kto za cy­
frami nie dostrzega rzeczy 
najważniejszej — człowieka.

Można cyframi zmierzyć wy 
dajność pracy górnika, można 
w nich odczytać imponujące 
wyniki produkcji. Że załoga 
parowozu Pm' 2-5 osiągnęła 
niebywały w dziejach kolejnic­
twa rekord, notując na swoim 
koncie 90.000 km przebiegu 
parowozu bez płukania kotła 
— wiemy z całej prasy, że 
górnik Ciszak wykonał plan 
roczny w trzy miesiące — mó

m m
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Obecnie ôddział wrocławski

wano na koniec maja br. Jednak

B B f f * !

WROCŁAW. Zakłady Grafi-

ttSSFSSJtiZ
karnie pracujące dla PZWS

dSje^Anikow^nfe5̂ ” ! ^ -  
nów podręczników. (W r. 1936

s s s r ;  ^ 7 " t
wski PZWS zadrukuje 1400 

duicjl kraju. ^  szkolnic

WROCŁAW. 24 bm. w go-

§ g £ » s  

i B I l S l

Po zwiedzeniu cmentarza

if§ S s l% S lS lr i
goścte udadz^ie’  d^ś*doa Po­
znania na Targi Międzynaro-

E ir E t I r i‘ i B 2 ;

iiiclf
IBS
S rC ^ iT iS S

Ufiif
BISS

Ż porozumienia Rządu Pol-

dać L tę°dobrą ^ o ^ T ^ z l i -  
WOSĆ, z jaką Rząd odnosi} się 

Łat0-

dziedt^ego ^ a ^ r t o * ^ ^  S;S

^ z“ r g:^:

SI"*
pPr‘ê ^ 
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Dla Narządów 
Klubów

Dużo pisaliśmy już o obo­
wiązku szkolenia młodych 
działaczy i dziennikarzy spor 
towych. Szukamy ich wśród 
młodzieży uspołecznionej i 
wyrobionej politycznie. Mło­
dy okręg wrocławski jest w 
tym położeniu, że obowiązek 
uzupełnienia kadr leży na 
barkach niezbyt licznej gru­
py starych działaczy i dzien­
nikarzy.

Dlatego też w tym miej­
scu poruszamy publicznie 
sprawę nierespektowania
przez jednego z funkcjonariu 
szy KS Kolejarz legitymacji 
korespondenta sportowego jed 
nego z pism.

Ob. Pasierski, który nie 
wpuścił młodego sprawozdaw 
cy na mecz piłkarski zrobił 
złą przysługę sportowi. Po­
winno mu zależeć jak i nam 
na jak najszybszym uzupeł­
nieniu szeregów dziennikar­
stwa sportowego zdolną mło­
dzieżą, która pracując w re­
dakcjach sportowych uczy się 
trudnego zawodu.

Chcielibyśmy, żeby „nasze 
sprawy" przeczytały zarządy 
wszystkich klubów wrocław­
skich i ażeby nie trzeba by­
ło nigdy już poruszać tego za 
gadnienia na łamach prasy.

Z okazji Miesiąca Propagandy 
Sportu Akademickiego odbędą 
się w sobotę, dnia 29. 4. na boi­
sku Studium WF (ul. Ciołka 
Witelone) zawody lekkoatletycz 
ne pomiędzy reprezentacjami 
kół sportowych AZS-u przy 
Wydziałach kół wyższych uczel 
ni Wrocławia.

Na program złożą się:
W konkmencji męskiej — 

bieg na 100 m, 1000 m, sztafeta 
4X100, skok w dal, wzwyż, rzut 
kulą i dyskiem.

W konkurencji żeńskiej — 
bieg na 100 m, skok wzwyż, 
rzut kulą.

Zarządy kół wydziałowych 
AZS-u obowiązane są ustalić

reprezentacje kół zgłaszając, do 
każdej konkurencji po dwóch 
zawodników.

Zarząd Środowiskowy, organi 
zator imprezy, zaprasza do wzię 
cia udziału w zawodach wszyst 
kich chętnych akademików. Po 
czątek zawodów o godz. 15-ej. 
Studentki i studenci, którzy 
chcieliby się przygotować do za 
wodów mogą odbywać treningi 
przygotowawcze pod okiem tre 
nerki Ceizikowej w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 17 do 
20-tej na stadionie WF-u.

Wybudowane przez słuchaczy 
Studium WF boisko staje się o- 
środkiem sportowym studen­
tów wrocławskich.

Więcek ze 99Stali“
w y g ra ł b ie g  u liczny

Wrocław staje się „miastem 
długodystansowców! Kuśmirek, 
Milczarek i Bługoborski ze 
Spójni święcili triumfy w nie­
dawno odbytych zawodach or­
ganizowanych w Poznaniu, Ży­
rardowie i Wałbrzychu. Do tej 
trójki zapisał się również Wię­
cek, lętóry w biegu ulicznym w 
Częstochowie pokonał 60 zawód 
ników, Wygrywając w czasie 
ll:54._Dystans_wynosił_około 3

LZSUem Bielany 
opiek ule się ZM P

W Bielanach Wrocławskich 
odbyło się zakończenie sezonu 
sportowego zimowego rozgryw­
kami w tenisie stołowym, urzą­
dzonymi przez LZS Bielany. Ro 
aegrano pięć partii: Koczur — 
Małasiewicz 2:0, Kilomański — 
Chmielewski 2:0, Małasiewicz
— Laskowski 2:0, Kilomański
— Koczur 2:0, Małasiewicz — 
Kilomański 2:1.

Do nowego sezonu przystą­
piono z zapałem.

ZMP w ramach czynu 1-szo 
Majowego zobowiązało się urzą 
dzić boisko i uruchomić go na

ten sposób do rozpowszechnie­

nia sportu na wsi. Oprócz mło­
dzieży pracowali i starsi np. pra 
cownik PGR Bielany — Ga­
briel Winnik przodownik pra­
cy, który poza godzinami pracy 
przeprowadzał konną obróbkę 
boiska, następnie kowal PGR 
Skawyra wyróżniany na repe­
rację maszyn rolniczych syste­
mem gospodarczym podjął się 
reperacji 3 tonowego wału do 
wałowania boiska raz wielu in-

Są to czyny godne naśladowa 
nia, bo sport wychowuje mło­
dzież i daje kulturalną rozryw­
kę. starszym, a rozrywek tych 
niestety w Bielanach brak.
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Na podstawie meldunków z 
Polany i  obserwacji, poczynio- 
nyeh na pierwszym obozie przy 
gotowawczym kolarzy czecho­
słowackich w Sedmihorkach, 
kierownictwo COS (Ceskoslo- 
venska Obec Sokolska) ustali­
ło następujący skład reprezen­
tacji CSR na wyścig „Trybuny 
Ludu.“ i ,fiudeho Prava“ wpty 

Vesely, Bohdan, Holubec, Pe- 
ricz, Rózicka i Skorzepa. 

Zarząd Polskiego Związku

(Tec) Spotkanie piłkarskie 
w Białym Kamieniu zakończy­
ło się mało spodziewanym zwy 
cięstwem gości. Gospodarze nie 
umieli powiązać poszczegól 
nych akcji, zwłaszcza w dru­
giej części gry. W przeciwień­
stwie do gospodarzy, świdnicza 
nie włożyli w każdą akcję wie 
le ambicji, a że w polu byli 
lepsi, dlatego spotkanie zasłu­
żenie wygrali.

Kolarskiego, po rozpatrzeniu 
przedstawionego mu projektu 
reprezentacji Polski na wyścig 
",Trybuny Ludu" i „Rudeho 
Prava“, postanowił na miejsce 
zawodnika Micha wyznaczyć 
Gabrycha. Ostateczny skład re­
prezentacji Polski jest nastę­
pujący :

Wrzesiński, Sałyga, Siemiń­
ski, Wandor, Królikowski i G fi­
bry ch. Kapitanem drużyny jest 
Wrzesiński.

Do biura Komitetu Organi­
zacyjnego wyścigu „Trybuny 
Ludu“ i „Rudeha Prava“ wpły 
nęła imienna Usta zawodników 
bułgarskich, którzy startować 
będą w wyścigu. Do Warszawy 
przybędą:

Limov, Ivanov, Krestev, Di- 
miev, Gieszev i  Georgijev. Dru, 
żynia towarzyszą: kierownik,
trener, masażysta i sprawo­
zdawca dziennika „Rabotnicze- 
sko Dieto“ — Ivan Dełczew.

i pół km. Wrocławianin wyprze 
dził drugiego z kolei Sikorskie 
go z Lublina o kilkadziesiąt me

Długie dystanse staną się do­
meną naszych zawodników na 
niejednych jeszcze imprezach 
ogólnokrajowych.

Wrocław -
Opole

Na mecz Wrocław — Opole, 
który odbędzie się W ramach „Ju 
bileuszowego Turnieju Miast" 
w dniu 14 maja jako przedmecz 
międzymiastowego spotkania 
piłkarskiego Polska — Rumu­
nia, Kapitanat Op. Podokr. 
OZPN wyznaczył do reprezenta 
cji Opola następujących zawod­
ników Paszkiewicza, Rossę, 
Skronkiewicza, Bochenka, Tro­
janowskiego, Zoszkę, Mrówczyń 
skiego, Śliwińskiego, Klika, Pa­
stuszkę, Cichego, Checha, Mut- 
kego i Mielniczka. (Zej>

leszcze
nu nartach

W czasie Zielonych Świąt 
AZS wrocławski projektuje u- 
rządzenie imprezy narciarskiej 
w Karpaczu na Żlebie nad Ma­
łym Stawem.

Oprócz wrocławian udział 
wezmą Unia (Szklarska Porę­
ba), Związkowiec (Karpacz) 
AZS (Warszawa i Kraków). W 
programie są następujące kon­
kurencje:

Slalom otwarty w konkuren 
cji kobiet i mężczyzn. Zawody 
ze względu na start czołowych 
zawodników Polski zapowiada­
ją się bardzo interesująco.

Bilety ulgowe
n a
Polsku-Rumunia

Rada KF i  Sportu komuni­
kuje, że zapotrzebowania na 
bilety ulgowe na mecz Polska 
—Rumunia przyjmują zrze­
szenia sportowe według przy­
należności zakładu pracy. Za­
potrzebowania wmny być po- 
twierdzono przez radę zakła­
dową lub dyrekcję.

Z  ż y c i a  k ó ł

Dobry przykład
Dobry przykład zawsze po­

winien. iść z góry.
O tym zapewne myślał wro­

cławski ORZZ — organizator 
turnieju kół sportowych, kiedy 
zgłosił swoją drużynę do roz­
grywek. Tam gdzie są przed­
stawiciele Związków Zawodo­
wych nie mogło też oczywiście 
zabraknąć przedstawicieli spor 
tu związkowego. Dlatego nie 
zdziwiliśmy się bardzo, kiedy 
w zespole koła ORZZ ujrzeli­
śmy prawie całą Radę Kultury 
Fiz. i Sportu z ob. Holiczem, 
Maniarskim, Wierdakiem oraz 
inspektorem Związkowca Ty- 
mowiczem na ezele. W pierw­
szym swoim spotkaniu druży­
na ORZZ po zaciętej, niezwy­
kle uri/równanej i ładnej grze 
uległa nieznacznie dobremu ze 
spotowi Fabryki Obrabiarek 
1:2. Zespół ORZZ zagrał swo­
je spotkanie dobrze. Szwanko­
wała jedynie taktyka, a szcze­
gólnie kondycja. Koło ORZZ 
jest pważnym kandydatem do 
czołowego miejsca w swojej

A teraz dla odmiany inny, 
nieco przykry obrazek z tych 
rozgrywek: Wspominaliśmy
już o tym, że w dalszym ciągu

ZWIĄZKOWIEC (GL1NNIK) — 
KOLEJARZ (WAŁBRZYCH)

3:3
Rozegrane w ramach, rozgry 

wek mistrzowskich kl. C spot 
kanie, zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym. Wy­
nik ten kolejarze mogą uwa­
żać za sukces, gdyż zawodnicy 
Związkowca byli wyraźnie lep

mnożą się „walkowery". Może­
my wytłumaczyć absencję 
członków niektórych kół nawa­
łem pracy. (Drukarnia P. W. 
z. G.y.

Z trudem jednakże szukamy 
przyczyn, dla których kierow­
nictwa tych kół i ich rady za­
kładowe nie j(gsta>ahj się o iu- 
możliwienie ludziom pracy 
kontaktów ze-sportem.

Niestety nie moglibyśmy wy 
tłumaczyć sobie nieobecność 
takich zespołów, jak Kola Spor
ZMP70 PrZV ^'°J' Za‘zącizie

Ciekawi jesteśmy, co na to 
pytanie odpowie Referat Spor­
towy Wojewódzkiego ZMP?

(Bu)

»Najlepsze pary«
Przy udziale 22 par męskich 

oraz 16 par mieszanych odby­
ły się w Częstochowie 2-dnio- 
we rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w tenisie stołowym.

Mistrzostwo w grze podwój 
nej mężczyzn zdobyli Gaj i  
Pęczkowski (Warszawa) — bez 
porażki w finale, przed Patyń 
skim i Zielonką (Lublin).

Tytuł mistrzowski w grże 
mieszanei zdobyła para Orłów 
ska — Gaj (Związkowiec War

l/ u / a e g e a
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Sekcja szachowa AZS orga­
nizuje turniej o mistrzostwa 
Wrocławia kobiet. Zgłoszenia 
przyjmuje sią we wtorki - i 
czwartki w godzinach 17—21 
r- Klubie Studenta <uL Kuźni
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Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
w Strzelinie, ul. Mickiewicza Nr 6 

zatrudni natychmiast na dobrych warunkach:
1-go INŻYNIERA lub Technika z praktyką, na stano­
wisko kier. technicznego,
2-ch TECHNIKÓW BUDOWLANYCH,
1-go STARSZEGO KSIĘGOWEGO i KSIĘGOWYCH 
MURARZY,
CIEŚLI. K-1611

OGŁOSZENIA DROBNE

W E J E J E D m O lIC M
Przekład Joanny Wilińskie!

opuścit dawne mieszkanie z powodu długów i ukrywa się przed 
atuznikami. Matka, oszołomiona ruchem stolicy, bez celu błądzi po 
Ulicach, w nadziei, ii może przypadkiem spotkać Pawia.

Ludzie oglądali się za nią, pokazywali ją sobie ze śmiechem. 
-Zauważyła to i uciekła, myśląc, że kpią z jej sukni w zieloną 
Kratę, wybranej przez Rozalię i wykonanej według jej wskazó­
wek przez krawczynią z Goderville.

Nie śmiała już nawet pytać przechodniów o drogę. Wreszcie 
odważyła się i dotarła w końcu do hotelu.

Resztę dnia spędziła nieruchomo na krześle. Zj-adła obiad, 
składający się jak dnia poprzedniego z bulionu i odrobiny mięsa 
ł,P°ł°żyła się, wypełniając wszystkie te czynności zupełnie ma­
chinalnie, z przyzwyczajenia.
. . Rano poszła do prefektury policji, prosząc, by odnaleziono 
lej dziecko. Obiecali, że się tym w miarę możności zajmą.
. Zaczęła błądzić po ulicach w nadziei, że go spotka. Czuła 
,!? bardziej samotna w tym ruchliwym tłumie, bardziej nieszczę­
śliwa i zagubiona niż pośród pustych pól.

Gdy powróciła wieczorem do hotelu, dowiedziała się, że szu- 
a* jej jakiś człowiek, który powoływał się na pana Pawła i ż

zapowiedział swoje przyjście na dzień następny. Krew napłynęła 
jej do serca. Całą noc nie zmrużyła oka. Czy to był on? Tak, 
napewno, chociaż opis, który jej podawano, nie zgadzał się z po­
wierzchownością syna.

Około dziewiątej zrana zapukano do drzwi. Zawołała:
— Proszę — gotowa rzucić się w otwarte ramiona syna.
Ale w drzwiach ukazał się jakiś nieznajomy. Prosił o wy­

baczenie za to najście i Wytłumaczył, że chodzi o dług Pawła. 
Janka starała się opanować łkanie, wycierając niedostrzeżenie 
palcem Izy, gromadzące się w kącikach oczu.

Nieznajomy dowiedział się o przyjeździe Janki od dozorcy 
z ulicy du Sauvage, a że nie mógł odnaleźć młodego człowieka, 
zwrócił się do matki. Podał jej papier, który wzięła bezmyślnie. j 
Przeczytała sumę: dziewięćdziesiąt franków, wyciągnęła pienią- ! 
dze i zapłaciła.

Tego dnia nie wyszła z pokoju.
Nazajutrz zjawili się inni wierzyciele. Rozdała wszystko co ' 

miała, pozostawiając sobie tylko 20 franków i napisała do Ro- j 
zalii, przedstawiając jej sytuację. _ _ |

Całe dni błąkała się po mieście w oczekiwaniu odpowiedzi i 
od służącej, nie wiedząc co robi6, jak zabić ponure, niekończące 
się godziny, nie mając do kogo się odezwać, zwierzyć się ze swe- i 
go nieszczęścia. Błądziła bez celu, tęskniąc za powrotem do swego 
domkn na skraju samotnej drogi. _ I

Kilka dni temu jeszśze nie mogła tam żyć, a teraz czuła, że 
przeciwnie, nie mogłaby żyć już poza tym piejscem, że wiąże ją 
z nim smutne przyzwyczajenie.

Wreszcie pewnego wieczoru zastała list i dwieście franków.
Rozalia pisała;
„Pina Janko! Niech pani wraca jak najszybciej, bo już Pa­

ni nie wyślę ani grosza. Sama pojadr, po Pana Pawła, gdy tylko 
będziemy mieli o nim jakieś wiadomości.

Posyłam pozdrowienia 
Rozalia".

W zimny, śnieżny ranek Janka pojechała do Batteville.
R O Z D Z I A Ł  XXV

Nie wychodziła już wcale, nie używała • wogóle ruchu. Wsta­
wała codziennie o tej samej porze, spoglądała w okno, jaka jest 

: pogoda, schodziła na dół i siadała przed kominkiem.

Spędzała tam całe dni nieruchomo, z oczyma, wlepionymi 
w ogień, przeżuwając nieustannie rozpaczliwe myśli, tragiczną 
defiladę swyeh nieszczęść.

Mrok zapadał już w niewielkim pokoju, a ona trwała nieru­
chomo, dokładając tylko od czasu do czasu drwa do ognia. Ro-

— Dalej, pani JarfKo, niechże się pani trochę rozrusza, bo 
znowu nie będzie pani miała apetytu przy obiedzie!

Nurtowały ją uporczywe myśli i najbłahsze sprawy urastały 
w jej biednej, chorej głowie do niezwykłych rozmiarów.

Przeżywała całą swą przeszłość, pogrążona w starych 
wspomnieniach z wczesnej młodości, z podróży poślubnej na Kor­
syce. Krajobrazy tej wyspy, zapomniane od dawna stawały jej 
nagle }rzed oczyma, malowały się w czerwonych płomieniach ko­
minka. Przypominała sobie wszystkie szczegóły, drobiazgi, wszy­
stkie napotkane tam twarze. Prześladowała ją postać przewod­
nika, Jana Rivolli i wydawało jej się, że słyszy jego głos.

Potem myślała o spokojnych latach dzieciństwa Pawła, kie­
dy to kazał sadzić jej sałatę, gdy klękała na tłustej ziemi obols 
ciotki Lizki, rywalizując z nią w pracy, aby przypodobać się 
dziecku.

■— Kurczątko, moje małe Kurczątko — szeptały jej wargi.
Marzenia urywały się na tym i potem całymi godzinami kre­

śliła palcem w powietrzu litery, składające się na to słowo. Kre­
śliła powoli cały wyraz, wyobrażając sobie, że go widzi i znowu 
rozpoczynała omdlałym ze zmęczenia ramieniem rysować lite­
rę K.

Wreszcie nie mogła już dalej, wszystko jej się mieszało, wy­
chodziły jej inne' słowa i denerwowała się ogromnie.

Wszystkie dziwactwa ludzi samotnych stały się jej udzia­
łem. Najmniejszy przedmiot przestawiony na inne miejsce wprac 
wiał ją w zdenerwowanie.

Rozalia czasami zmuszała ją do chodzenia,_ wyprowadzała na 
drogę, ale Janka po dwudziestu minutach oświadczała:

— Nie mogę już dalej, córko — i siadała na brzegu rowu.
Wkrótce nie znosiła już w ogóle ruchu i spędzała większoś4
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| przeẑ  RKÛ  Legnica oraz
i skore SchmeDing3 wKd£ 
sław, Chojnów. K 1620

i' UNIEWAŻNIAM zgubio-

1 A4&2943 na nazwró^Kotr 
bowskiego 72, Sępolno.

' UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowane© B̂arazak

, UNIEWAŻNIAM zgubio-'
książeczkę wojskową, wy j 
0?S k^wf^ ^^^W^ł* i

Z GUB1 ONO legitymację j
rejestracji wojskowej :
RKU Wrocław — Sygula!

ZGUBIONO ̂ zaświadczeni e'

wojskową, odcinek̂  zamel; 
dowareifl.- dowód osobisty, Przygienda Stanisław. i

ZAGUBIONO świadectwo 
czeladnicze rzeźnrezo-wę-

n-ica, wydane praez cech w Ostrowce (Wlkp.). 2576
SKRADZIONO książeczkę 
wojskową, zaświadczenie 
rodzeni odtsne^^mef"

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książką Ubezpieozalni 
Społecznej, legit. Związ-
157988. pokwitowanie na 
karskiego Wodziński Mi-1 

 ̂ZGUBIONO l̂eg.  ̂szkolną

! UNIEWAŻmAMY ksdą- (

13875̂"P G°dR. nZespóTwiI 
ków - Sredzki pow. Sro- 
da SI. 2577

WOI NF POSADY
j POKOJOWA pod kuchen 

we* 22, Dom Mł̂ ^ ê yj613 
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